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Nowe meble I.W. P.
P ro jek todaw cy m eb li przem ysłow ych staw ia  się 

do rozw iązania ca ły szereg zagadnień, k tó re  muszą 
być uwzględnione w  jego pro jektach . U tru d n ia  to, 
oczywiście słusznie, pracę p ro jektancką , stwarza­
jąc duże przeszkody na drodze do powstania no­
wego plastycznego w yrazu  m eb li przeznaczonych 
do p ro d u kc ji przem ysłowej.

Zagadnienia, k tó re  p ro je k ta n t m usi rozwiązać, 
w y n ik a ją  przede w szystk im  z chęci spopularyzo­
w ania  m ebli, a w ięc z chęci obniżenia ich  ceny 
oraz z konieczności zastąpienia surowców de ficy ­
tow ych, k tó rych  b rak  odczuwa się na ry n k u  k ra ­
jow ym .

Zagadnienia stojące przed p ro jek tan te m  p o k ró t­
ce obe jm ują :

1) p ro jek tow an ie  m eb li odpow iadających u ży t­
kow o naszym obecnym potrzebom, a przystoso­
w anych celowo i  w łaśc iw ie  do pow ierzchn i i  kuba­
tu ry  współczesnych mieszkań,

2) e lim inow an ie  drog ich okładzin  im portow ych ,
3) e lim inow an ie  m asywów deficytowego d rew ­

na, zwłaszcza drzew  liśc iastych  oraz n iek tó rych  
ga tunków  i  k las drzew  ig lastych  przez stosowanie 
daleko idącego, przem ysłowego fo rn ie row an ia , 
używ anie p ły t  s to larsk ich  z niższej jakości d rew ­
na, stosowanie p ły t  pustakow ych i  p ły t  sp ilśn io- 
nych, w prowadzanie jako  nam ias tk i d rew na szkła, 
tk a n in y  itd .,

4) p ro jek tow an ie  p rostych k o n s tru k c ji d rew ­
nianych, um oż liw ia jących  zastąpienie kosztow ­
nych okuć i  części m eta low ych,

5) konstruow an ie  m eb li ła tw ych  do transportu  
i  składowania przez stosowanie zasady rozb ie ra l- 
ności n ie k tó rych  części sprzętów.

W szystkie w ym ien ione  zagadnienia muszą od­
powiadać m ożliwościom  naszego przem ysłu  drzew ­
nego, w  ram ach n isk ie j pracochłonności i  oszczęd­
nej m a n ip u la c ji drewnem.

Idąc w łaśnie po te j l in i i  p ro je k tu je  się meble 
w  Zakładzie  D rzew nym  I. W. P. Z apro jek tow any 
ostatn io  zestaw m ieszkaniow y obe jm u je  następu­
jące m eble: s tó ł p rostoką tny, rozsuwany, cztery 
krzesełka, szafa dw udrzw iow a, kredens, tapczan 
2-osobowy oraz leżanka jako  sprzęt dodatkowy.

C ały zestaw jest w ykonany w  okładzin ie  jes io­
now ej, w ykończony na pó łm at, p rzy  czym  m asyw  
jes ionow y jes t u ży ty  ty lk o  na krzesełko i  k ilk a  l i ­
stewek oporow ych do d rzw i szafy i  kredensu.

D la  urozm aicenia fo rm y  p lastycznej kredensu 
i  szafy zastosowano na narożach lis tw y  ozdobne 
o w k lę s łym  p rzekro ju . Są one ta k  pomyślane, że 
dają się fo rn ie row ać przem ysłowo.

Szafa 2-drzwiowa o w ym . 130 X  172 X  50 cm 
posiada w ew ną trz  drążek i  luźno w staw ioną półkę 
na bie liznę  o trzech przegrodach poziom ych, k tó rą  
po w y ję c iu  można w  razie potrzeby używać do in ­
nego celu. Przez w prowadzenie p ó łk i do szafy uzy­

skano z lew e j s trony m iejsce do w ieszania odzieży 
d ług ie j ja k  płaszczy, sukien itp ., a z p raw e j, nad 
półką, k ró tk ie j a w ięc żakietów , m arynarek itp . 
W  ten sposób pojemność w ew nętrzna szafy została 
celowo i  m aksym aln ie  wyzyskana.

Stół prostokątny ■—  rozsuwany o w ym . 105 X  
X  0,80 X  0,77 cm po rozsunięciu 1,45 X  0,80 cm 
posiada tę zaletę, że po odkręceniu paru  w k rę te k  
nogi jego, zamocowane obrotowo na kółkach, moż­
na złożyć w  skrzyn ię, tworząc z całości n iew ie lką  
skrzynkę. Takie  rozw iązanie posiada duże zalety, 
zm niejszając k ilk a k ro tn ie  jego przestrzeń w  sto­
sunku do ko n s tru k c ji n ieskładanej, co jest pożąda­
ne p rzy  transporcie i  składowaniu. S tó ł ma dobrą 
statyczność, a p rzy  rozb ie ran iu  w ykluczona jest 
m ożliwość zagubienia ja k ic h k o lw ie k  części skła­
dowych, ponieważ n ie  są one odłączone.

Kredens o w ym . 1,25 X  1,60 X  0,50 cm składa 
się z dwóch części a m ianow ic ie  z części do lne j 
i górnej zestawnej. Część dolna ma na narożach 
lis tw y  w klęs łe  przez co uzyskano c iekaw y e fekt 
p lastyczny. D ru g i e fek t p lastyczny dają 2 lis tw y  
p rzym ykow e. W ew nątrz  do lne j części jest um ie ­
szczona drew niana półka. Część górna składa się 
z dwóch kondygnacji. W  dolne j zna jdu je  się bufe t, 
którego przednia ściana jest umocowana zawiaso­
wo a po opuszczeniu do poziom u służy jako b lac ik  
do przyrządzania posiłków . Górna kondygnacja 
stanow i gablotkę oszkloną z przodu szybam i prze­
suw anym i na bok i; w  środku gablota przedzielona 
jest szklaną półką, co fn ię tą  do ty łu  w  stosunku do 
spodu gabloty, co um oż liw ia  staw ianie naczyń w  
jednym  albo dwóch poziomach.

Tapczan dwuosobowy, o w ym ia rach  2 X  1,10 X  
X  0,43 m  rozb ie rany jest podobnie ja k  zw yk łe  łóż­
ko, przez co ła tw y  do w ie trzen ia  i  trzepania. Po­
siada on ciekawą form ę plastyczną, a m ianow ic ie  
wezgłow ia są w  lin ia ch  naw iązujących do fo rm  
p lastycznych em piru . In n y m  c iekaw ym  szczegó­
łem  w  rozw iązan iu  k o n s tru k c ji m ebla jest cofn ię­
cie oskrzyn i w  stosunku do kraw ędz i materaca, co 
daje większą swobodę poruszania się ko ło  tapcza­
nu. Tapczan n ie  posiada autom atów  sprężynowych, 
gdyż zastąpione zostały one przez zwyczajne ko łk i, 
k tó re  dz ięk i odpow iedniem u us taw ien iu  tw orzą  oś 
obrotową, dokoła k tó re j obraca się materac, umoż­
liw ia ją c  ła tw e  o tw ie ran ie  sk rzyn i na pościel.

Ponadto w  m ateracu o typ ie  tap ice rsk im  skaso­
wano dwa rzędy sprężyn sp ira lnych  p rzy leg łych  
do obu końców  materaca, w  m iejsce k tó rych  za­
stosowano w k ła d y  pó łm iękk ie .

Leżanka w  rozm iarach 1,90 X  0,70 X  0,42 m  —  
pom yślana jest jako  sprzęt dodatkow y, k tó ry  moż­
na dokupić do zestawu. Jej za le ty  to lekkość kon­
s tru k c ji d rew niane j, połączonej z sia tką sprężyno­
wą oraz zastosowanie osobnego m ateraca h ig ien icz­
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nego, ozdobnie pikowanego. W yszukana lin ia  p ro ­
f i lu  dająca jedną całość z oparciem  pod głowę na­
daje je j c iekaw y w yraz plastyczny.

(H. Sliz)

G A B IN E T  U R ZĘD O W Y

G abinet opracowany w  1952 r. przez I. W. P. jest 
zestawem o w ysok im  standarcie i  będzie p roduko­
w any w  m ałe j serii. Zm ien ia  to oczywiście w a ru n ­
k i i  w ym agania staw iane przez przem ysł m eblom  
o n iższym  standarcie odnośnie pracochłonności, 
wykończenia pow ierzchn i i  zużycia m ateria łu .

Ażeby zapro jektow ać gabinet reprezentacy jny 
można by ło  iść albo po l in i i  wzbogacenia samej 
fo rm y  plastycznej, lu b  stosując bardzie j e fek tow ­
ne, szlachetne ga tunk i drewna i  fo rn ie rów ; to 
ostatnie okazało się od razu nierealne. Cały nacisk 
zatem należało położyć na tak ie  rozw iązanie p la ­
styczne, k tó re  by dz ięk i swej a trakcy jnośc i zastą­
p iło  b ra k i m ateria łow e; p rzy ję to , że gatunek uży­
tego drewna p rzy  dobrej jakości w ykonan ia  n ie 
pow in ien  zby tn io  w p ływ ać  na klasę mebla. Z d ru ­
g ie j s trony  chodziło o nadanie nowego w yrazu  p la ­
stycznego p rzem ysłow ym  m eblom  gabinetowym , 
k tó re  dotychczas mało odbiegały od przedw o jen­
nych wzorów, przeważnie n iem ieckich.

P rzy  uw zględn ien iu  potrzeb odb iorcy oraz za­
chowaniu w arunków , zakreślonych przez p ro d u k ­
cję przem ysłową, zaprojektowano gabinet składa­
jący  się z następujących sprzętów: b iu rka , szafy 
b ib lio teczne j, fote la, s to lika  pod te lefon, sto łu kon ­
ferencyjnego i  krzesła.

Ogólna koncepcja szła po te j l in i i ,  ażeby ja k  n a j­
bardzie j rozbić g ładkie  płaszczyzny, stwarzając 
bogaty św iatłocień. Uzyskano to stosując desko­
w atą kons trukc ję  nóg o specja lnym  p rzekro ju , po­
w s ta łym  ze sk le jen ia  dwóch desek pod kątem  p ro ­
stym . Takie  rozw iązanie daje wrażenie św ia tłoc ie ­
niowe, zbliżone do tego ja k ie  uzyska libyśm y p rzy  
rzeźbieniu nóg. K o n s tru kc ja  ta poza ty m  pozwala 
na stosowanie c ienk ich  p rzek ro i e lem entów  i  w p ły ­
wa dodatnio na lekkość i  sprężystość mebla p rzy  
jednoczesnym zachowaniu w a runków  sztywności, 
a w  w ykonan iu  jest dość n ieskom plikowana.

K o n s tru kc ja  ta ma jeszcze i  tę zaletę, że każdy 
mebel może być ca łkow ic ie  fo rn ie row any, w łącz­
n ie  z krzesłem  i  fote lem .

Przechodząc do om ów ienia poszczególnych m e­
b li w a rto  zaznaczyć, że zasada deskowatości, od­
pow iednio podkreślona rów nież i  w  częściach 
sk rzyn iow ych  zestawu, w p łynę ła  na jego je d n o li­
tość i  pomogła u trzym ać jeden cha rak te r w  po­

szczególnych m eblach wchodzących w  skład ze­
stawu.

Biurko na jbardz ie j odbiega od dotychczaso­
w ych  b iu re k  „sk rzyn ko w ych ” . Od s trony in te re ­
santa rob i wrażenie raczej zbliżone do ciężkiego 
stołu, wspartego na 2 parach sprzężonych s iln ie  ze 
sobą nóg deskowych. P ły ta , k tó ra  łączy ze sobą 
każdą parę nóg, poza tym , że znacznie wzm acnia 
konstrukc ję , w p ływ a  na jedno litość fo rm y  całego 
b iu rka , nadając m u większą statyczność oraz b a r­
dziej ograniczone powiązanie nóg z częścią górną. 
B iu rko  m ieści po 3 szu fladk i z obu stron a od s tro ­
n y  interesanta posiada zam ykane k la p k i, na k tó ­
rych  in teresant może um ieścić rzeczy (teczki, pa­
p ie ry  itp.).

Szafa b ib lio teczna —  składa się z części zam y­
kanej tró jd z ie ln e j na ks iążk i i  akta  oraz z części 
górnej —  gab lo ty  oszklonej przeznaczonej również 
na ks iążk i lu b  ew entua ln ie  na modele itp . Gablota 
p rz y k ry ta  jes t z góry, ażeby p rzedm io ty  w  n ie j 
znajdujące się b y ły  lep ie j w idoczne. D z ięk i te j 
przezroczystości części górnej, szafa ro b i wrażenie 
niższej i  b radzie j reprezentacyjne j. B ok i szafy 
wzmocowane są pionowo lis tw a m i naw iązu jącym i 
do deskowatych nóg w  pozostałych meblach. Po­
dzia ł do lne j części zam ykanej podkreśla ją  w ysu­
nięte bok i szafy i  p ionowe ścianki wewnętrzne.

Fo te l i  krzesło —  kons trukc ja  deskowa pozw o li­
ła tu  na tak ie  rozwiązanie, dz ięk i k tó rem u  p rzy  
dużej sztywności zużyw am y n iew ie lką  ilość d rew ­
na. Fote l jes t le kk i, p rzekro je  desek we w szyst­
k ich  elementach jednakowe. P ionow y podzia ł nóg, 
w yn ika ją cy  z ko n s tru kc ji, podkreśla jeszcze cechę 
lekkości i sprężystości mebla, o k tó re j by ła  mowa 
w yżej.

S tó ł kon fe rency jn y  o pow ierzchn i kw adra tow e j 
jest pom yślany jednocześnie jako  stó ł pom ocniczy 
w  gabinecie (można go dostawić do b iu rka ) i  jako 
segment dużego sto łu  konferencyjnego. Pod b la ­
tem  ma pó łkę na teczki. N ogi pomyślane na te j 
samej zasadzie co w  innych  meblach, rów nież w  
ty m  w ypadku  (w iązanie krzyżowe) da ły  ko n s tru k ­
cję sztywną.

Stolik pod te le fon  —  o ko n s tru k c ji zupełn ie p ro ­
stej —  b lac ik  p ros toką tny  opa rty  na nóżkach de­
skowych, pow iązanych cargam i na k tó rych  leży 
szklana półeczka na książkę te lefoniczną itp .

We w szystk ich  tych  m eblach s ta ra liśm y się 
przeprowadzić logicznie i  konsekw entn ie  podsta­
wowe założenia ta k  kons trukcy jne  ja k  i  kom po­
zycyjne, szukając io rm y  zasadniczo proste j, bez 
specjalnego podkreślen ia fu n k c ji mebla, ale oczy­
w iście licząc się z jego przydatnością.

M . Chomentowska


